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Kryzys faszyzmu we Włoszech. 
Echa zabójstwa Matteotiego. - Akcja propagandowa prasy faszystowskiej. - Przed nowemi wyborami 

Rzym, 28 grudnia. 
Polska Agencja re ieg ra f i t ~n * . 

Ogłoszony przez „II Mondo" manifest 
Cezara Rossi, jednego z główynch oskar
żonych w procesie Matteotiego, został 
przedrukowany przez całą prasę opozy
cyjną i wywar ł duże wrażenie. Rossi wy
piera się wszelkiego udziału w zabójstwie 
i chce przerzucić całą odpowiedzialność 
za nie na ogólnie panujący w part j i na
strój represyjny i dowodzi, że wszelkie 
ekspedycje karne przec iwko posłom i or 
ganizacjom by ły dokonywane zawsze za 
.wiedzą szefa faszyzmu. 

Zdaniem „Popólo dTtaKa" dokument 
ven wbrew pogróżkom opozycji nie przy 
nosi ani jednego dowodu, jakoby szef rzą 

du wiedział cokolwiek o zamierzonym na 
padzie na Matteotiego i nazywa doku
ment cyniczną spekulacją. 

„Impero" atakuje opozycję za to, że 
przez tak długi czas nie ogłaszała tego do 
kumentu. 

W związku z faktem, że Rossi w me
moriale swym cytuje wielu świadków i 
podaje poufne szczegóły swego do nich 
stosunku, dwóch wymienionych przezeń 
jako świadków posłów, faszystów, któ
rych oskarża równocześnie o udział w 
różnych przedsięwzięciach, zaprzeczyła 
telegraficznie tym twierdzeniom. 

1 * 
Rzym, 28 grudnia. 

Agencja Stefani zaznacza, że memo-

rjał Rossiego, który był w ostatnich 
dniach głośno zapowiadany jako sensacja 
został przyjęty przez opinję publ'czną z 
obojętnością. Zorjentowano się bowiem, 
że memorjał ten jest jedynie głosem o-
skarżonego, który usiłuje bronić się, o-
skarżając innych, bez przytaczania jakich 
kolwiek dowodów na poparcie oskarże
nia. 

AKCJA PRASY FASZYSTOWSKIEJ. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Rzym, 28 grudnia. 
Na jutro zwołano naradę redaktorów 

wszystkich pism 8-miu wydawnic tw fa
szystowskich. Na porządku dziennym 

znajduje się sprawa ujednostajnienia ak
cji prasowej, wzmożenia jej intensywnoś 
ci, oraz sprawa docierania tej prasy za 
granicą i ulepszenia kolportażu. Prawdo 
podobnie zostaną ustalone ogólne wy
tyczne akcji politycznej w związku z c-
statnimi wypadkami. 

ZEBRANIE WIĘKSZOŚCI PARŁA M E N 
TARNEJ. 

Polska Agenci* Telegraf iczna. 

Rzym, 28 grudnia. 
Na 2 stycznia zwołano zebranie kom) 

tetu posłów większości, które przed o-
twarciem parlamentu ma omówić sprawtj 
zmiany reformy wyborczej. 

Przymierze obronne państw bałkańskich 
Jugosławja, Bułgarja i Rumunja tworzą blok 

antysówiecki. 
Białogród, 2 8 grudnia. 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Premjer bułgarski udziel i ł przedstawi 
t i e l ow i Agencji Awa l la wywiad, w k tó 
r y m oświadczył m. in . co następuje: 

W niektórych momentach, jak n. p, w 
obecnym, państwa bałkańskie mogą zna 
leźć się w obliczu poważnego niebezpie 
czeństwa ze względu na zamiary pew
nych elementów dążące do zmiany obec 
nego ustroju społecznego. Bułgarja jest 
jednym z państw bardziej zagrożonych 
przez wichrzenia elementów wywro to 
wych. Obecnie tak samo, jak we wrześ
niu ub. r. stara się ona w pierwszym rzę 
dzie znaleść środki obrony, szukając 
przynajmniej moralnego poparcia u 
swych sąsiadów w ewentualnej walce 
przeciwko bolszewizmowi. 

Zcharakteryzowawszy z kolei formy, 
W jakich obecnie objawia się bolszewizm 
na terytorjum państw bałkańskich, prem 
jer zaznaczył, że celem jego podróży do 
Białogrodu i Bukaresztu jest przygoto
wanie wstępnych warunków układu po-
międzp państwami bałkańskimi, które po 
winny żyć w atmosferze pokoju, bezpie
czeństwa i wzajemnego zaufania teraz 
bardziej, niż k iedykolwiek. 

R O K O W A N I A BUŁGARSKO - JUGO
SŁOWIAŃSKIE . RUMUŃSKIE. 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Sofja, 28 grudnia. 
W dniu wczorajszym premjer bułgar 

ski odbył ponownie narady z Ninczicem 
i Pasiczem, który wydał na jego cześć 
śniadanie. Popołudniu odbędzie się przy 
jęcie w poselstwie bułgarskim, a wieczo 
rem premjer wyjedzie do Bukaresztu, 

W A L K A Z K O M U N I Z M E M W R U M U -
NJL 

Polska Agencja Telegraf iczna. 
Bukareszt, 28 grudnia. 

Przeprowadzone przee policję śled
czą w następstwie aresztowania 430 ko
munistów dochodzenia, doprowadziły do 
ustalenia, że chodzą tutaj o trzy organiza
cje, zasilane przez sowiety. Policja zdo
była olbrzymie archiwum tajne, instruk
cje, narzędzia drukarskie i dowody utrzy 
mywania stosunków z organizacjami ko-
munistycznemi w Moskwie, Wiedniu, 
Berlinie, Sofji i Atenach. Z pośród 430 a-
resztowanych, zatrzymano 2 3 0 , którzy po 
stawieni będą pod sąd wojenny, a 200 wy 
dalono z granic kraju.! l \ 1 

Walka o zniesienie strefy koiońskiej. 
Berlin, 28 grudnia. 

. Agencja Wschodnia. 

Niemcy w dalszym ciągu prowadzą 
wie lką kampanję o termin ewakuacji Ko -
S n j i . 

Decyzja, przesuwająca termin ewaku
acji strefy koiońskiej, zapadła na konfe
rencji rady ambasadorów, znajduje oświe 
tlenie w samej prasie niemieckiej. Miano
wicie Teodor Wol f f w „Ber l iner Tagebl." 
pisze, że minister Stresemann, podczas 
konferencji londyńskiej nie poruszał zu-
pełie kwestj i ewakuacj i tych terenów, w 
momencie zaś, kiedy sprawa ta zdawała 
się aktualną, wywoła ł kryzys gabinetowy 
W Niemczech, domagając się wstąpienia 
•uemiecko-narodowych do gabinetu. 

PRASA FRANCUSKA O DECYZJI RA
DY AMBASADORÓW. 

Poiska Agenc ja Telegraf iczna. 

Paryż, 28 grudnia. 
Dzienniki , omawiając decyzję, powzię 

*9. wczoraj przez konferencje ambasado
rów, wyrażają zadowolenie z powodu jed 
domyślności sojuszników i stwierdzają że 
Problem bezpieczeństwa Francji narzuca 

z siłą większą, niż k iedykolwiek. 
Paryż, 28 grudnia. 

tiPetit Par is ien ' stwierdza, że konfe-
&nc>a ambasadorów opóźnicjąc zniesie

nie okupacji Kolonj i , działała w interesie 
pokoju, a nie w interesie Niemiec. 

L'Oeuvre stwierdza, że obowiązkiem 
demokracj i niemieckiej jestfc głosić, liż 
Niemcy nie powinny stawiać żądań, lecz 
dać dowody dobrej wb i j . 

Ekscelsior pisze, iż łzajd fi^ncUski ma 
prawo i obowiązek domagać> się stanów 
czo, zapewnienia Francji bezpieczeństwa 
przeciwko możliwości agresji niemiec
kiej. 

ANGLICY D O M A G A L I SIĘ PRZEDŁU 
ŻENIĄ OKUPACJI KOLONJI . 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Berlin, 28 grudnia. 
„Vossische Zcl tung" dowiaduje się, żc 

odroczenie ewakuacji strefy koiońskiej 
zawdzięczać należy głównie (wpływom an 
gielskim, które zmierzają dp przedłuże
nia okupacji. 

POWÓDŹ W ANGLJI . 
P o h k * A ń - n c i a Tc l og i f l i c zna . 

Londyn, 28 grudnia. 
Powódź Wzmaga się z wielką szyb

kością na całym wybrzeżu angielskim. 
Tamiza wystąpiła z brzegu. Również w 
Irlandji szczególnie w Belfescie, powódź 
przybiera coraz większe rozmiary. Część 
miasta stoi pod 'wodą. 

Kto wykradł tajne dokumenty 
wojskowe we Francji? 

Protest syndykatu prasy francuskiej przeciwko rewizji 
w redakcji „Eclair". 

Paryż, 28 grudnia. 
Polska Agencja Telegraf iczna, 

Dochodzenia, rozpoczęte w sprawie 
ogłoszenia tajnego dokumentu międzyso-
juszniczej komisji kontrolnej wojskowej 
trwają w dalszym ciągu. W toku poszulci 
wari wykryto i skonfiskowano również 
inny tajny dokument, ależący do II-go od 
działu sztabu generalnego armji francus
kiej. 

Paryż, 28 grudnia. 
Agencja Wschodnia, 

Donaleche, prezes syndykatu prasy 
paryskiej wniósł w imieniu syndykatu 
protest wobec Herriota, przeciwko zarżą 
dzeniom podjętym w stosunku do dzienni 
ka Eclair. 

Odpowiadając na protest Herriot za

znaczył, że rząd stwierdził już ujemne na 
stępstwa pewnych niedyskrecji, które 
niejednokrotnie szkodziły rokowaniom 
dyplomatycznym, a nawet omal nie dopro 
wadziły do komplikacji. Ogłoszony wczo 
raj dokument miał charakter specjalni© 
poufnego dokumentu sojuszniczego i nie 
powinno było posługiwać się nim bez zgo 
dy sojuszłków. Interes Francji wymaga, 
aby było niemożliwem pozbawianie odpo 
wiedzialności posiadacza tego rodzaju do 
kumentów łub dopuszczanie, by takie dc 
kumenty były nawet przez nich dostarczs 
ne. 

ściganie wyłudzania lub ujawniania 
tajnych dokumentów, nie narusza bynaif 
mniej wolności prasy, do której to wolno 
ci rząd jest głęboko przywiązany. 

Wielka katastrofa lotnicza w Anglji 
8 osób zginęło w płomieniach. 
Londyn, 28 grudnia. 

Polska A g e n d a Telegraf iczna. 
Donoszą tu o wielkiej katastrofie 

lotniczej, jednej z największych, jaka od 
czasu zorganizowania lotnictwa cywilne 
go wydarzyła się w Anglji. Katastrofa 
miała miejsce w dzień wigilijny Aerodro 
mie w Croydan, skąd odlecieć miał sta 

P I E R W S Z A S E S J A SĄDU ROZJEM
CZEGO POLSKO . G D A Ń S K I E G O . 

Polska Agenc ja Telegraf iczna. , 
Gdańsk, 28 grudnia. 

Według doniesień prasy 1-sza sesja 
sądu rozjemczego, k tóry utworzony zo
stał na podstawie układu, zawartego mię 
dzy Polską a Gdańskiem w r. 1921, w 
sprawie wolnego tranzytu między Prusa 
m i wschodniemi a resztą Niemiec, odbę 
dzie się w dniu 30 grudnia w Gdańsku 
pod przewodnictwem! generalnego kon
sula Danji w Gdańsku, p. Kośba. Z tej 
okazji senat gdański! zaprosił członków 
tego sądu na przyjęcie, k tóre odbędzie 
się jutro. 

POŻAR W PARCIE JAPOŃSKIM. 
Polska A jenc ja Telegraficzna, 

jmM Tok io , 28 grudnia. 
W porcie Otrmt wybuchł pożar, któ 

ry wywoła ł eksplozję. Na skutek eksplo 
zji zniszczony roltał dworzec kolejowy, 
składy węglaf i Kowarów^ oraz znajdujące 
się w sąsiedztwie cudypk i , Zabi łych zo
stało 50 osób. Ponadto jest 50 osób cięż 
ko, a 280 osób Jek |o rannych. 

M i. 1 S P H * 

tek powietrzny D. H. 34. W chwili odlott 
statek, w którym znajdowało się 8 osób 
łącznie z lotnikiem, niebawem po wznic 
sienlu się począł płonąć \ spadł na sie
mię. Mimo energicznej akcji ratowniczej 
nie udało się uratować nikogo, z jadą-
cycch, którzy wszyscy zginęli w płomie 
niach. 

ZWYCDĘSTWO POWSTAŃCÓW 
ALBAŃSKICH. 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Białogród, 28 grudnia. 
Według otrzymanych tutaj wiadomoś 

ci powstańcy zajęli Walone. 
O T W A R C I E P A R L A M E N T U 

W JAPONJI. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Tokio, 27 grudnia. 
Regent otworzył wczoraj nową 9es ję 

parlamentu. Policja poczyniła daleko idą
ce środki ostrożności, celem zapobieże
nia powtórzeniu się zamachów zes:nło 
rocznych. 

FAŁSZYWY CZEK N A 200 TYSIĘCY. 
Katowice, 27 grudnia. 

Do oddziału Banku Polskiego w Kato
wicach zjawił się niejaki Maniura z cee-
kiem kolejowym na 200 tys. złotych do 
wypłaty. Czek miał pozory autentyczno
ści, jednak urzędnikowi Banku wydało 
się,podejrzanem żądanie wypłaty tak •wy
sokiej sumy przy końcu roku i spowodo
wał aresztowanie Mankrry. Jak się oka
zało czek był skradziony, a podpisy 
świetnie podrobione/ 

http://ii.il


Sir. 2. R E P U B L I K A 

Sytuacja nowopowstałego przemysłu gdańskiego, -
Port gdański najdroższym portem nazbałtyckim. -

Skierowanie importu bawełny przed port gdański. 
(Kor. w ł . „Republ ik i " . ) 

K r yzys , jak i p rzeżywa obecnie or 
ganizm gospadnrezy Polski i w Gdań
sku nie pozostał bez śladów. Starano 
sic doprawdy w ostatnich latach o za
łożenie pewnego własnego przemysłu 
na terenie wolnego miasta ; wiele fab
r y k n iemwekich za łoży ło tu swe f i l je, 
chcąc w ten sposób uzyskać możność 
fabrykowania wewną t r z polskiego ob
szaru celnego, nic płacąc wysok ich c e ł 
W y w o z o w y c h . P róby te. jednak prze
ważnie się skończy ły niepowodzeniem. 
Brak sił fachowych, nieodpowiedni dla 
większego przemysłu grunt gdański i 
różne inne trudności zmusi ły te f i r m y 
do zwinięcia t ych przedsiębiorstw. Nie
liczne t y l ko gałęzie przemys łowe, z po
śród k tó rych fabryk i czekolady i róż
nych konserw na szczególna zasługują 
uwagę, ś w i d n i c prosperują, ekspor tu

j ą c swe w y r o b y do Polsk i . 
Naogół jednak Gdańsk pozostał czy 

s t ym miastem hand lowym, dla którego 
port stanowi najważniejszym czynn i 
kiem rozwoju ekonomicznego. Od cza
su utworzenia wolnego miasta Gdań
ska Rzeczpospolita Polska została naj
ważnie jszym kl ientem tegoż por tu, nic 
w ięc dziwnego, że każdy odruch po l 
skiego organizmu gospodarczego i w 
Gdańsku odczuć się daje. W obrocie 
por tu gdańskiego eksport d r zewny do 
roku obecnego g łówne zajmował mie j 
sce; wynos i ł on jeszcze w roku 1923 — 
119 mi l jonów guldenów gdańskich. Obe 
cnie jednak sytuacja się zmieni ła. Rk-
sport d rzewny , k ie rowany do Angl j i l i 
s ta! p rawie zupełnie; d rzewo sosnowe 
i jod łowe poszukiwane więcej nie jest a 
t y l ko dębina i forn iery sprzedawane je
szcze być mogą i to w niewielk ich iloś
ciach. Wie le f i rm d rzewnych zniknęło 
zupełnie z horyzontu, p rzyczem nie o-
beszło się bez poważnych bankruc tw. 

R o z w o j o w i por tu gdańskiego przesz 
kodz i ly też w poważnej mierze wysok ie 
opłaty za wy ładunek i magazynowanie 
t o w a r ó w , jakie pobierane są przez 
gdańskie f i r m y spedycyjne. Przyczyną 
tego stanu rzeczy jest brak oficjalnej or 
ganizacji prze ładunkowej w porcie gdań 
sk im, t raktu jącej jednakowo wszys t 
k ich, o t rzymujących t o w a r y , na wzór 

organizacj i , istniejących we wszyst 
kich p raw ie innych portach. 

Kilka t y l ko f i rm prywatnych", posia
dając koncesje Rady Por tu , zajmuje się 
ową czynnością licząc bardzo wysok ie 
s tawk i poszczególnym kl ientom. Prócz 
tego brak niezbędnych nowszych urzą
dzeń technicznych utrudnia prze ładowy 
wanie towarów i zmniejsza ogromnie 
sprawność por tu gdańskiego. Tak więc 
port gdański uchodzi obecnie za naj 
droższy port europejski. , 

Ostatnio dopiero poczynione zosta
ły starania tak ze strony Rady Por tu jak 
i n iektórych f i rm p r y w a t n y c h , b y ten 
brak uzupełnić. Wybudowane zostały 
modne żórawic i inne urządzenia tech
niczne a f i r m y spedycyjne obniżają po 
wol i l iczone dotychczas s tawk i . W ce 
lu poparcia portu gdańskiego minister 
sto kolei żelaznych wprowadz i ł o już w 
życie ca ły szereg tary f w y j ą t k o w y c h , 
dotychczas przeważnie dla a r t y ku ł ów , 
eksportowanych z Polski przez port 
gdański. 

Us i łowano też ostatnio sk ierować 
do portu gdańskiego import wszelkich 
t o w a r ó w , idących z zagranicy do Pol 
sk i . Chodzi tu przedewszystkiem o 
większe transporty surówki bawełnia 
rei , importowane przez polskie centra 
przemysłu tkackiego. Kilka poważniej 
nlejszych firm okrętowych utworzyło 
już nawet w tym celu koncern, urządza 
jac wspólnemi siłami bezpośreduią ko
munikacje towarowa między portami 
golfu New Orleans, Galweston, Hon 
ston a Gdańskiem. Liczą one za prze 
wóz bawe łny z tych po r tów do Gdań
ska te same s tawk i co i do Bremy. 
Sprowadzono też fachowców z Bremy, 
którzy mają tu zorganizować odbiór te 
go towaru, na wzór tamtejszy i czuwać 
nad odpowiednim przechowywaniem 

bawełny w spichrzach tutejszych. W 
chwi l i obecnej z powodu ogólnego k r y 
zysu 1 ruch ten się nieco zmniejszył; 
naogół jednak przedsięwzięcie to ma 
wszelkie w i d o k i powodzenia, gdyż im
port bawe łny przez Gdańsk do polskich 
ośrodków przemysłowych już teraz o 
10 do 20 proc. taniej się kalkuluje ani 
żeli przez Bremę. 

Organ i. lilio ii na lu Narodzenie... pn 
P. Paderewski jako twórca pokoju świata. 

W „Kurjerze Porannym" czytamy: 
Wydawany w Katowicach organ p. 

Wojciecha Korfantego pozwol i ł sobie na 
niedopuszczalny doprawdy dowcip kosz
tem zasługującego jednak i pomimo wszy 
slko na pewną w Polsce przyzwoitość w 
krytycznej ocenie p. Ignacego Paderew
skiego. Dowcip ten, noszący wszelkie ce 
chy „pr ima apr i l is 'u" wmieszczony został 
do gwiazdkowego numeru wyżej wymie
nionego organu/Dowcipem tym jest list, 
pod k tó rym miał cywilną odwagę podpi
sania się imieniem, nazwiskiem i ty tu łem 
p. Adam Szelągowski, profesor historji no 
weżylnej uniwersytetu Jana'Kazim>rza, o 
czywiście we Lwowie. Dowcip len polega 
na tem, że ponieważ prezydent Wi lson 
proklamował ,,że stworzenie państwa pol 
skiego zjednoczonego i niepodległego z 
wolnym dostępem do morza stanowi je
den z warunków trwałego i sprawiedliwe 
go pokoju" , ponieważ p. Ignacego Pade
rewskiego „współpraca (!) oraz czcią po
wszechną otoczone imię zaważyło na sza 
li opinji prezydenta Stanów Zjednoczę-

„ZŁOTA 
u 

ych" , jak również zdaniem p. Szelągow-
skiego p. Paderewski „osobą swoją przed 
stawia na obu półkulach symbol zjedno
czenia Polsk i " , więc też faktycznie twór 
cą pokoju w Europie i na świecie jest... p, 
Paderewski. Ciągnąc jeszcze dalej strun-
kę swego szczególnego dowcipu p. Sze-
łagowski proklamuje, że z tego tytułu 
właśnie p. Paderewski powinien otrzy
mać nagrodę pokojową Nobla na rok naj
bliższy i że w powyższem międzynarodo-
wem uznaniu dowcipu p. Sze łagowskiego 
„współobywatele" , lecz także „przedsta
wiciele innych narodów", przedewszyst
kiem zaś „pobratymcy" to znaczy — wy
jaśnia p. Szelągowski — czesi, słowacy 1 
Jugosłowianie, ponieważ ty lko przez to 
mogą oni stwierdzić, „że ich niepodleg
łość jest podstawą trwałego i stałego po
koju świata". 

Doprawdy, gdyby profesor historj i nc 
wożylnej uniwersytetu Jana Kazimierza 
oczywiście we Lwowie nie dodał jeszcze 
do tego wszsytkiego... słowaków, to moż 
na byłoby jednak myśleć że bądź co hądi 
nic złośliwość leży u podłoża tego nie
zwykłego „pr ima aprihsu"... na gwiaaxł-
kę. 

P. Szelągowski „uprasza" jeszcze „ i n . 
ne pisma o przedrukowanie niniejszego". 
Czyżby może jego „pendant" do tego, żc 
przed samą gwiazdką właśnie innego ro
dzaju inż w ie lk i prezydent Wi lson anglo-
sas p. Mac Donnel proklamował suweret 
ność „państwa gdańskiego" jako rozwik
łanie problemu „wolnego dostępu Polsk' 
do morza" z powołaniem się na „umowę" 
jaką z Gdańskiem podpisał w Paryżu... p. 
Ignacy Paderewski? 

9» 

• i 

O ile nowa, będąca obecnie w opraco 
watiiu polska taryfa kolejowa uwzględ
niać będzie też i towary, Importowane 
do Polski przez Gdańsk, tworząc 
tanie połączenia kolejowe, już w bliz 
kicj przyszłości można będzie skoncen
trować w porcie gdańskim cały polski 
handel zagraniczny obecnie ciągle je
szcze rozproszony, po najrozmaitszych 
portach niemieckich. A. G. 

jest upoważniony do wykupienia patentów 
i wpłacania podatków skarb, i komunalnych 
U w a ^ a * Ostateczny termin wykupie 

v a 6 a - nia patentów na rok 192-
upływa z dniem 31 Grudnia 1924 r. 

Osoby, zainteresowane w w y w i n d y k o w a n i u swyck 
nu lc tnośc i . zechcą porozumieć się z D r . W i n a -
w e r e m , Grand Hote l , (po uprzedniem zamówie
niu godziny u port jera) 0226— 

' 1 F O R I N A C . 

Do pociągu, jadącego z Budapesztu do 
Wiednia weszli dwaj młodzi of icerowie 
kawaler i i i siadając w przedziale p ierw
szej klasy, zwróci l i się do numerowego, u 
kładającego ich wa l izk i . 

— Czy niema tu gdzieś w pobliżu ja
kieś sympatycznej sąsiadki? Numerowy 
uśmiechnął się. 

— Jest. M łoda i przystojna pani. 
— Trzeba być ostrożnym w robieniu 

znajomości podczas jazdy pociągiem! — 
zapważył starszy z of icerów, rotmistrz 
Rembołd, przystojny brunet, zwracając 
się do swego kolegi WaJhofa, blondyna o 
arystokratycznych rysach twarzy. 

— Jadąc raz — mówi ł dalej — zaf-o-
Anałem się z pewną niewiastą, k tó rą przy 
jąłem za osobę z wyższych sfer towarzys 
kich, a okazało się, iż by ła ona zupełnie, 
ale zupełnie inną! Przy tak ich omyłkach 
iesl się w bardzo głupiej sytuacji! 

— Tak bywa jednak nie zawsze — po 
wiedział Walhof. Spojrzawszy do drugie 
(Jo przedziału, szepnął rozpromieniony. 

— Ależ tam jest przepyszna kobieta! 
Może na naotępnej stacji każemy sobie 
przenieść tam rzeczy? 

— Mogła zauważyć, żeśmy tu weszli . 
Wyjdzie bardzo głupio. 

— Uczyńmy więc tak : poślemy kon
duktora z naszemi w izy tówkami i z zapy 
taniem, czy chce nas przyjąć. O ile okaże 
się osobą o współczesnych poglądach z 
pewnością nas przyjmie, a jeśli nic... to 
nie. 

— Nie przyjmie nas. 
— Przyjmie, zobaczysz! — zawołał 

WaMioL 

Zawołano konduktora. Po k i l k u minu 
tach konduktor wróci ł , oświadczając, żc 
pani oczekuje panów oficerów. 

Oficerowie uśmiechnęli się. Dzwoniąc 
ostrogami, weszli do sąsiedniego przedzia 
ł u i przedstawil i jeden drugiego nieznajo-
*8«Ł I mm / »•« mir 

Ona uśmiechnęła się obiecująco. By ła 
ba.rd7;0 przystojna, ładnie uorana i ruchy 
miała bardzo wdzięczne. 

— Panowie postąpiliście bardzo uprzej 
mie. Chociaż panów nie znam, jest mi bar 
dzo mi ło, gdyż, przyznaje się, po raz picr 
wszy jadę samą pociągiem i obawiałam 
się ,że się będę bardzo nudz'ć — powie
działa. 

— Myśmy również się tego obawia l i— 
uśmiechając się odrzekł Walhof. 

— Panowie jadą chyba na ur lop? — 
spytała. 

— Tak, byliśmy w Budapeszcie, teraz 
jedziemy do Wiednia, ale do naszego puł
ku . Pani też mieszka w Wiedniu? — mó
wi ł Reinhold. 

— Nic zawsze. A do jakiego zostaliś
cie przeniesieni pułku? 

— Do dziesiątego pu łku huzarów. 
— Czy znacie już panowie swój pułk 

i pułkownika? 
— Jeszcze nie, ale słyszeliśmy już o 

nim coś niecoś, ' 
— Złego? — pytała, 
— Czy złego? Widzi pani, przecież 

przecież właściwie, jak pu łkownik postą 
pi w stosunku do swych podwładnych za 
wsze trzeba uważać, że postępuje debrze 
Nasz pu łkownik jest hrabią, pewna dla 
nas będzie nieprzystępny. 

— Czy i w wojsku to <-,dg'.ywa rolę? 
Przypuszczałam, że w tych sferach szla
chetne urodzenie mniejszą odgrywa rolę 
— mówi ła. v • 

— Ależ to wf lzędz ' 'c^« i rywa rolę. 
Walhof począł się zfof f ić na swego to 

warzysza, k tóróy rozwlekle prowadził 
nudną rozmowę. Postanowił 'wmieszać się 
i skierować wszystko naj inne tory. 

W tym czasie jednak Reinhold mówił. 

— Najciekawszym jednak jest to, >ż 
podobno nasz pu łkownik ma śliczną żonę 

— Panowie chyba zamierzacie zbliżyć 
się do n i e f S ^ . 

Oficerowie uśmiechnęli s>ę. Reinhold 
.•ęcając Ipowiedział: 

— Nie wiem trzeba do tego dużo mieć 
śmiełościl Jednak pu łkownikowa! 

— Wogóle nic wygodną jest rzeczą za 
wiązywanie stosunków z żonami kolegów 
i władz wyższych. 

— Pad,ma, jak widzę, pewne zasady 
i to mi s ię»ardzo podoba. 

— Tu nie Chodzi o zasady, gdyby sza 
nowna pa^i obracała się w sferach oficr-
skich, wieakiałaby pani o tem sama z pew 
nością. 1 

— Ja j ł dnak mało bywam w mieście, 
przeważnidj siedzę na wsi . 

— Tego wcale nie przypuściłbym — 
odpowiedział Reinhold, starając się lepiej 
dla siebie usposobić ją tym komplemen
tem. 

A le ona poczęła się wesoło śmiać. 
— No, jednak nie pleśnieje na wsi , By 

wam często w Wiedniu. 
i~r~ I ma pani tam chyba pełno adora

torów — zawołał Walhof. 
— N>e, nie znam tam prawic nikogo— 

odpowiedziała. 
— W takfm razie może razem w Wied 

niu spędzimy czas? Może pójdziemy do 
teatru? Teka piękna kobieta musi wszak 
mieć jakiego* opiekuna. . 

— Jesteście jednak panowie zbytnio 
— uśmiechnę młodzi, by być opieki 

ła się. • \ . 
— Gd/ ie się więc zobaczymy? 
— Będę dz fś o 8 wieczór w hotelu 

„Br i s to l " na Relacji. Czekam tam na pa
nów. . , i 

Obaj of icerowie odetchnęli. A więc 
rozpoczną jakiś Tomansl 

Rozmowa w dalszym ciągu toczyła się 
żwawo. 

Mówiono o Budapeszcie, Wiedniu, 
pięknych kobietach i t. p. 

Każdy z oficerów chciał z nią zostać 

sam na sam, wściekły by ł na drugiego jed 
nak w ten sposób dojechali do Wiedn ia 

Ona jednakowo uśmiechała się do ka i 
dego, k tó ry jednak zostanie iej wybrań
cem, przypuszczali, że rozstrzygnie się m 
Wiedniu gdy się spotkają. 

W Wiedniu odprowadzi l i ją no doroż
k i i pożegnali się. 

— Dowidzenia, o 7-mej w Bristolu — 
zawołała odjeżdżając. 

Oficerowie pozostali. Zachwyceni b") 
l i nią obaj, nie wiedząc nic o jej życiu, za 
ciekawicni byl i bardzo. Przypuszczali, i i 
wieczorem wyświet l i się wszystko i ocze 
k iwa l i tego z niecierpliwością. Poczęli 
się już nawet kłócić, kto ma komu ustą
pić. Dwaj nie mogą przecież jednocześnie 
wszczynać akcj i l 

Wieczorem jednak obaj w odświetnycłi 
mundurach oczekiwali ją w Bristolu. 

Przyniesiono szamoan, stolik udekoro 
wano kwiatami . 

Oczekiwal i niecierpl iwie, wątpiąc ju i , 
czy ona wogóle się zjawi'. 

Nareszcie otwar ły się drzwi. Weszłs 
ona, ich znajoma, a za nią powoli.. , ich no 
wy pułkownik. 

Oficerowie wyprostowal i się. 
— Bardzo mi przyjemnie oanów po

znać — mówi ł uśmiechając się pu łkownik 
— żona moja opowiadała mi o panach. 

Oficerowie osłupieli. Więc to była żo
na ich pułkownika? Co teraz będzie? , 

Pułkownikowa rzuci ła okiem na ich o 
słupiale miny, a potem spojrzawszy na u-
dekorowany stolik uśmiechnęła się drw'a, 
co. 

Pułkownik jednak zaprosił ich do ko
lacji. 

— Zjedzmy razem, panowie. Dobrze 
zrobił właściciel restauracji, rozsypując 
kw ia ty na stole, powinien zawszą tak de
korować stol iki — powiedział. 

Osłupienie minęło powol i . Straci l i n> 
dzieje wesołego spędzenia czasu, ale p«»' 
kown ! kowa była tak sympatyczna, iż aa> 
wet gniewać się na nią nie mogl i ; 

Tłum. A . F. 
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U Ł A T W I E N I E W PRZYJEŹDZIE 
Z A M E R Y K I DO POLSKI I N A P O W R Ó T 

Donoszą z Warszawy: 
Dla ułatwienia kontaktu wychodźtwa 

Polskiego w Ameryce z krajem, reemi
granci udający się do kraju z zamiarem 
Powrotu do Ameryki, będą mogli uzyski 
•wać w urzędach konsularnych Rzeczy
pospolitej polskiej w Ameryce północnej 
Paszporty, zaopatrzone w wizą powrotną 
z terminem 6 miesięcy. Osoby te przy
byłe do Polski, bez względu na wiek ich 
Oraz stosunek do służby wojskowej, nie 
DCdą w terminie 6-miesięcznej ważności 
Posiadanych przez nich wizy powrotnej 
n a Potykać ze strony władz krajowych na 
f-adne trudności w związku z ponownym 
, c h wyjazdem do Ameryki. 

WIECZÓR WIGIL IJNY W Z W I Ą Z K U 
STRZELECKIM, 

W dniu wczorajszym tj. dnia 27 bm. 
Pgodz. 5 po poł. odbył się wieczór wigi
lijny w związku strzeleckim, na którym 
obecni byli przedstawiciele zarządu głó 
wnego z Warszawy, oraz miejscowych 
^ł&dz wojskowych, jak również wielu 
sympatyków z szerokich sfer naszego 
ciasta. 

Zebranych powitał referent oświato
wy obwodu ob, Zygmunt Kotkowski, na 
s*CPnie przemawiał referent oświatowy 
^kręgu O D < Urbach, prezes obwodu ob. 
Kozłowski, komendant i prezes okręgu 
c ° . Piątkowski, przedstawiciele z War
szawy. 

Następnie składano sobie wspólne i y 
£zenia, dzieląc się opłatkiem, wieczór za 
k £ n czono towarzyską pogawędką przy 
choin C e ) pięknie przystrojonej, dzięki o-
* ł*rności p. M. Kunerta, który dostarczył 

e zpłatnie związkowi przyborów choin-
k 0 * y c h . (p) 

nasz. naJuIcSS^afi tScEwalUK ' ̂  W * * * 

p r z e ż y w s z y l a t 6 0 . 

An oo „ ^ P . r 0 W a d M C n i ^ o d , r o g i c h n a , n z w l o k odbędzie sie dziś. w poniedziałek 
dn . 29 grudnia o godz 12-ej w poł . z domu żałoby przy u l icy S r k o l r e i Nr 16 
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11068 Rodzina. 

6 " t a l o t e r j a p a ń s t w o w a n a c e l e 
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Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi podaje do publicznej wiadomoś 
ci, że wszyscy bezrobotni, korzystający 
z zapomóg, obowiązani są zgłosić się do 
kontroli w niżej podanym porządku. Kto 
nie zgłosi się do kontroli, nie będzie 
mógł otrzymywać zasiłków. 

Kontrola odbędzie się w biurach reje 
stracyjnych 1, 3, 4 i 9 (u. Ogrodowa 28, 
Helenów, ul. Józefa 7, Wólczańska 253). 

W poniedziałek dnia 29 grudnia rb. 
winni zgłosić się do kontroli bezrobotni, 
posiadający legitymacje z numerami: 
zarejestr. w 1 i 3 biurze od 2000—3000 
zarejestr. w 4 i 9 biurze od 3000—4500 
zarejestr. w 6 i 7 biurze od 1400—2100 
zarejestr. w 2, 5 i 8 biur. od 1000—1500 
zarejestr. w 10 biurze od 400— 800 

W e wtorek, 30 grudnia r. b, 
zarejestr. w 1 i 3 biurze od 3000—4000 

zarejestr. w 4 i 9 biurze od 4500—6000 
zarejestr. w 6 i 7 biurze od 2100—2700 
zarejestr. w 2, 5 i 8 biur. od 1500—2000 
zarejestr. w 10 biurze od 800—1000 

W środę, 31 grudnia r. b. 
zarejestr. w 1 i 3 biurze od 4000—5000 
zarejestr. w 4 i 9 biurze od 6000—7000 
zarejestr. w 6 i 7 biurze od 2700—3300 
zarejestr. w 2, 5 i 8 biur. od 2000— 2400 
zarejestr. w 10 biurze od 1000—1100 

W piątek, 2 stycznia 1925 t, 
zarejestr. w 1 i 3 biurze od 5000—6000 
zarejestr. w 4 i 9 biurze od 7000—8100 
zarejestr. w 6 i 7 biurze od 3300—3800 
zarejestr «w 2, 5 i 8 biur. od 2400—2520 

Zgłaszający się do kontroli obowią
zani są przedstawić książeczki obra
chunkowe i legitymacje. Kto nie zgłosi 
się w oznaczonym dniu, będzie uważany 
za pracującego. 

Widowiska kinowe potanieją 
ale... w Warszawie. 

Kiedyż nareszcie magistrat łódzki pójdzie śladem 
swego kolegi warszawskiego i obniży podatek kinowy. 

T wr • « 
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Z Warszawy donoszą nam: 
Syndykat przemysłu filmowego zwró 

cił się do magistratu z prośbą o rewizję 
stawek podatku od widowisk kinemato
graficznych, motywując wystąpienie swo 
je tem, że frekwencja w kinach się 
zmniejszyła i że grozi to ruiną przedsię
biorstwom kinematograficznym. Syndy
kat pragnął, aby za wyświetlane filmy za 
graniczne pobierany był podatek w wy 
sokości 50 proc. w zimie i 25 proc. w le 
cie, od filmów zaś krajowych 20 proc. od 
ceny biletu wejścia. 

Po zbadaniu sprawy i zasiągnięciu o 
pinji rzeczoznawców magistrat postano
wił uwzględnić częściowo petycję właści 

cieli przedsiębiorstw widowiskowych i 
rozrywkowych i zmienić par. 3 statutu po 
datku od widowisk i zabaw w tym sensie 
że podatek na rzecz kasy miejskiej bę
dzie wynosił: 

1) 50 proc. od opłaty za wejście do 
cyrku, 

2) 10 do 50 proc. od opłaty za wejście: 
a) na szopki artystyczne, b) na przedsta 
wienia sceniczne, c) na przedstawienia ki 
nematograficzne filmów wyłącznie pro
dukcji krajowej o wyższej wartości arty 
stycznej i etycznej. 

Proponowane zmiany w statucie prze 
każe magistrat do zatwierdzenia radzie 
miejskiej. 

Walne zebranie cechu fryzjerskiego 
Nadużycia. — Żydowscy majstrowie fryzjerscy przy

stępują do cechu. 
Wczoraj odbyło się w lokalu włas

nym walne zebranie cechu majstrów fry 
zjersłdch. 

Po zdaniu sprawozdania kasowego 
wywiązała się burzliwa dyskusja w cza
sie której wielu członków stanęło w opo 
zycji wobec zarządu. 

W imieniu opozycji przemawiał p. Za 
brocki, który oświadczył, że badając bi
lans stwierdził cały szereg nadużyć, któ 
rych dopuścił się zarząd. 

Malwersanci chcąc uniknąć kontroli 
zniszczyli grzbiety w książeczkach kaso 
wych, by zmylić czujność rewidentów 

W sprawie tych nadużyć odbyło się 
spólne posiedzenie zarządu i komisji re
wizyjnej na którem uzgodniono pewne po 
zycje, lecz zarząd następnie samowolnie 
pozycje te zmienił. 

W konkluzji swych wywodów mówca 
domagał się wyboru specjalnej komisji z 
4 osób w celu stwierdzenia rzeczywiste
go stanu nadużyć. 

W dyskusji członek komisji rewizyj
nej stwierdził, że szafowano pieniędzmi 
cechu, Pozatem zarząd nic przedstawił 
komisji rewizyjnej dowodów kasowych. 

Wobec tego, że nikt do specjalnej ko 
misji rewizyjnej nie chciał wstąpić poru 
czono dotychczasowej komisji stwierdzę 
nie rzeczywistego stanu nadużyć i przed 
stawienie rezultatów pracy na następ-
nem posiedzeniu, 

Następnie domagano się sprawozda
nia kasowego z sekcji kosmetycznej, bo 
i tam miały mieć miejsce nadużycia. 

Po naradzeniu się zarząd oświadczył 
że sprawa ta nie znajduje się na porząd

ku dziennym wobec czego nie będzie roz 
patrywana. 

Przeciw temu wystąpiła opozycja na 
zywając takie postępowanie zarządu bez 
prawiem. 

Jednak w głosowaniu wniosek o roz 
patrzenie tej sprawy upadł. 

Po głosowaniu członek komisji rewi
zyjnej oświadczył, iż opozycja opuszcza 
salę, a sprawę nadużyć przekaże proku 
ratorowi. 

Po opuszczeniu sali przez opozycję 
przystąpiono do dalszych obrad, przy
czem wyzwolono cały szereg uczniów na 
czeladników, a czeladników na majstrów 

Następnie glos zabrał starszy cechu 
p. Stępiński, który oświadczył, iż po wie 
lu pertraktacjach ze stowarzyszeniem 
majstrów fryzjerskich żydów doszło do 
porozumienia, a ci likwidują stowarzyszę 
nie i przyłączają się do cechu majstrów. 
W ten sposób zniknie konkurencja j roz 
r o c 7 n i c się normalna praca w zakładach 
fryzjerskich. 

Po przyjęciu aktu do wiadomości o-
becni 

Organizacja biura badania 
cen. 

Ze sfer zbliżonych do m'n. skarbu ko* 
munikują nam: 

Niektóre pisma podały wiadomość, ja
koby organizacja urzędników wyraziła 
protest z powodu nieuwzględnienia jej 
postulatów przy organizacji b'ura bada
nia cen, a mianowicie z powodu niepc-
wolania do biura delegatów organizacji 
spożywców i organizacji zawodowych 
pracowników umysłowych. 

O ile ministerstwu skarbu wiadomo, 
żadna z organizacji urzędników nie zabie
rała w tej sprawie głosu z wyjątkiem 
zrzeszenia polskich pracowniczych zwiąż 
ków zawodowych, które wystosowały do 
rządu pismo z zawiadomieniem, iż cic 
przyjmuje odpowiedzialności za prace 
bhtra, wobec niepowołania do jego skła
du delegatów organizacp spożywców 
zrzeszenia zawodowego pracowników u-
mysłowych. Delegatom tej instytucji i 
świadczono niezwłocznie, że sprawa po
lega na nieporozumieniu, ponieważ wo-
gole organizacje nie delegują do biura 
swokh przedstawicieli, członków bo
wiem biura badania cen zgodnie z usta
lonym statutem powołuje komitet ekono
miczny ministrów na zasadzie osobistych 
kwalifikacji kandydatów, przedstawia
nych przez właściwych ministrów. — 
Uwzględnienie życzenia zrzeszenia naru
szyłoby podstawę organizacyjną biura i 
mogłoby dać powód do słusznych zarzu
tów z powodu pominięcia innych orga
nizacji. 

Co się tyczy składu osobowego biura 
to ma być on ustalony na naijbhzszem po
siedzeniu komitetu ekonomicznego mini
strów, przyczem przewidywae są rów
nież kandydatury znanych powszechnie 
osób, którym nie obce są warunki iyci 
zawodowych pracowników umysłowych 

Niepożądane pocałunki. 
Znakomity francuski poeta i mąż sta 

nu, de Lamartine, nie był nigdy obojętny 
na hołdy niewieście; istniała atoli pewna 
granica, poza którą owych hołdów unika' 
niby zarazy morowej. 

Pewnego dnia — a było to w czasie 
krótkotrwałej jego działalności w rządzie 
prowizorycznym — wpadła do gabinetu 
poety w Tatuszu paryskim deputacja We 
zuwjanek, organizacji kobiecej, posiada 
jącej swój pierwowzór w słynnych „Try 
kociarkach" rewolucji. 

— Obywatelu — rzekła jedna z nici 
Wezuwjanki postanowiły za pośrednie!-
wem naszem wyrazić ci hołd i zachwyt, 
jaki w nich wzbudzasz. Masz nas tutaj 
oto 50 przed sobą. W imieniu ogółu We 
zuwjanek ucałujemy cię każda po kolei. 

Babiny nie przedstawiały się ponętnie 
jalk opowiadał później Laimartme. Odmó
wić im nie mógł, zgodzić się nie miał by
najmniej ochoty. 

— Obywatelki'! — odezwał się po cbwi 
1*- namysłu z uśmiechem pełnym kurtua
zji — rozczuliłyście mnie do głębi. A1o 
niech mi wolno będzie zaznaczyć, żę pa-
trjofki v»szego pokroju nie mogą być 
traOctowane, jak kobiety: muszą być trak 
towane, jak mężczyźni. Wśród mężczyzn 
zaś nie jest w zwyczaju całować się, lecz 
ściskać sobie dłoń. 

Wobec tego wezuwjanki musiały wy
rzec się czułych zamiarów, poeta zaś nai« 
serdeczniej się ucieszył, że uniknął tej o-
kropności. 

Tagami ekaporto-
wentl dla PoUMsa 

I I I ( i i l nńs lue T a r g i 
M i ę d z y n a r o d o w e , 

od 5 - 8 h i te go 1925 r. 

Informacj i udziela: 
Oddz ln l w W%rsr.awie. 

Wspólna 33 m. 3, , 
le i . 180-20. 

•109-73. 
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FOSFATYNA FALEERA 
2t:akomity p o k u t o , na jba rd l l o j po lo -
c i n y p n ę * leka rzy d la t ln icc i od 7- lu 
mloslycy, zw la i t t - za w winsio odsta
wiania, tu l p ie rs i I w ol.reslc r o i -
nlcoia. Ułatwia ząbkowanie izapewnia ;)raioidloiv\) r o i i u i i i leości. l i a rdzo po -
i y t o w n y d l a s tarców i l e l i onwa les -
centów. 

Sjirtcdaż we wssystUicli aptekach, 
i ahładach aptecznych. 

P A R Y Ż O . rae c/e la Tnołtorło 

a. 
o. 

n 
i< 

Sm Staraj.' 
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Dziś pożegnalny występ: 

Ceny ściśle redakcyjne. • 

B i u r o I n f o r m a c j i P r a s o w y c h „ B I P " 
Lodź, Cegieiniana 40, tel. 20-62. 

POGROMCY 
mm <*» KSON 

Wyroby pończosznicze, rękawiczki i trykotaże 

Józef Neuman 
Piotrkowska 120. 

W s z y s t k o s ł y s z y 

Każdy przemysłowiec, kupiec czy lekarz, 
a nawet g j 

KAŻDA KOBIETA i 
ES 

w;e już dziś o tem, że ogłoszenie zamieszczo
ne w gazetach za pośrednictwem Biura In-

formacji Prasowych „BIP" = = * :' 

ZDRADZA S 
niezwykłą umiejętność reklamowania i za-
— pewnia powodzenie ogłaszającemu się.— 

U w a g a : Administracje pism przyjmują ogłoszenia 
na nasz rachunek. 

Najbardziej sensacyjnym punktem przedstawienia 

między p. St. i Fr. Panowie ci założyli się o 1000 dolarów, 
że znana w tutejszych kołach towarzyskich pani X. wejdzie 

do klatki z tygrysami i wyjdzie z niej nietknięta. 
Pozatem nowa dotąd niewidziana tresura i reszta wspania

łego programu. 

Początek o godz. 8.30 wiecz. 

Ofiary kwasu moczowego 
A r t r e t y k , g łówn ie po nadużyciach w jędze 

n iu i p icu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodona lem, k t ó r y go zachowa przed 
atakami podagrycznemt, reumatyczneml i k o l 
kami nerkowemi . Z chwi lą gdy mocz przyb ie
ra ko lor czerwony lub zawiera piasek śpiesz
c ie po ratunek do Urodona lu . 

Środek zalecany 
przez Prof. Lance-

reaux b. Prezesa 
Akademj l Medycz-

\J/ '•mmmT n e ) w ł e 8 ° d z l c l c 

Podagra ffiffi ^ 0 podagrze 
R e u m a t y z m 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 

Zs t r t r t y p r res kwas moczowy, dręczony przez c ierpienia, może być u ra towany t y l k o , 

URODONAL CHATELAITTA 
ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y 

D r o d o n a l Chate la in 'a można nabyć we wszystk ich aptekach i składach aptecznych 
Przy knpnie zwraca i należy uwagę na f irmę wyna lazcy C H A T E L A E C C A 

Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 14 t e l . 73-59 i .55- 55 

Poleca oryginalne zagraniczne wyroby prof. d-ra Jaegera w wielkim 
wyborze oraz nowości sezon, wiedeńskie w dziale wyrobów skórzan. 

SZKOŁA TAŃCA 
W. L l M S I M — E w u i l d i t k a t f . 31. 
rozpoczyna w p ierwszych dniach stycZ" 
n ia nowe komple ty : dla począ tku jących 
zaawansowanych oraz grupę mazurów* 
jak również lekcje p rak tyczne. ZapisY 
codziennie. ? ? 9 ^ f . 

Dla dzieci do lat 14 
czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 

Wiadomości udziela się w czwark l i soboty od godz. 9 do 
l l e - j rano w szkole p. Mar j i Weso lkówny , P io t rkowska 84 

Zawiadomienie. 
Mam zaszczyt zawiadomić, iż moje sklepy 

wyrobów wędlinianych znajdują się w y ł ą c z n i e 

Piotrkowska 25 
Piotrkowska 51 
I Nowomiejska 3 4 

Z poważaniem 

S . Dyszkin. i 

C Z A 3 W I K 
„ raydaj na' 

DLATEGO N A J T A Ń S Z A I ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w U Ż Y C I U 

iści 
zaprowa

dzona przeze-
mnie pod ług no

woczesne] nauki i t e 
chn ik i , da jemax imum k o n 

t ro l i przy min imum pracy. 

Paweł Kin, Uli, Karola 8 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie — 

I Tańcó"* 
I 
i 

Nowoc esnych 
wed ług metodv paryskie j bez wz u na zdolności , 
— może każiK się nauczyć w gu 8 lekcj i — 

w S Z K O L I . T A Ń C Ó W zna ..u , o d r , 

Henryka L .enryk jwskiego 
p r z y u l . W s c i i o . - n i e J Ns 5 7 . 

Zapisy ocl 5—10 wieczór w kancelarj i przy szkole, 
a od 4 po po ł . w p rywatnem mieszkaniu przy u l . 
Gdańskiej N> 9. — Udzie lam także lekcj i po jedyn 
czo i specjalny kurs dla młodzieży szkolnej po ce
nach zniż. U W A G A : Sala gruntownie remontowana. I 

Dr. m e d . 

B H I N 
P o ł u d n i o w a Nr. 23 
Specjal ista chorób 
skórnych 1 wene
r y c z n y c h . PrzyJ-

niuje od 8—10 1 p ó j 
1 — 2 i od 4 — 8 

N a u k a i w y c h o W 

fltenografji wyucz ' 
U l is townie, szybko 

jaknajdok ładńle j 
(gwarancja). insty* 
tu t Stenograficzny 
Warszawa, Moko -

towska 39. Żądajcie 
obszernych bezpła' 
nych prospektów. _ 

Dr . m e d . 

B H I N 
P o ł u d n i o w a Nr. 23 
Specjal ista chorób 
skórnych 1 wene
r y c z n y c h . PrzyJ-

niuje od 8—10 1 p ó j 
1 — 2 i od 4 — 8 P o s a d y . 

Stenografowie (istki] 
U pot rzebn i (e), 
Zgłoszenia stenogr* 
f iczn ie . Cent ra lny 
Zw iązek Stenogra' 

fów, Warszawa. 
Hoża 50. 543-10 

D r * m e d . 

m m 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przy jmuje od 4 do 

8 popo ł 
S i e n K i e w i c z a 34 

P o s a d y . 

Stenografowie (istki] 
U pot rzebn i (e), 
Zgłoszenia stenogr* 
f iczn ie . Cent ra lny 
Zw iązek Stenogra' 

fów, Warszawa. 
Hoża 50. 543-10 

D r * m e d . 

m m 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przy jmuje od 4 do 

8 popo ł 
S i e n K i e w i c z a 34 

L o k a l e . 

n o wyna jęc ia d u i f 
U f r on towy pokó j 1 

ca łodz iennym utrzy 
maniem dla 2-ch 

osób. Nowoccg le l ' 
niana 19 m. 10. 

Lekaiz-flesitysla 
« ! « -

P i o t r k o w s k a 5 1 
Przy jmuje codzien
nie prócz n iedz ie l i 

świąt od godz 
10—2 i 4—7 

L o k a l e . 

n o wyna jęc ia d u i f 
U f r on towy pokó j 1 

ca łodz iennym utrzy 
maniem dla 2-ch 

osób. Nowoccg le l ' 
niana 19 m. 10. 

Lekaiz-flesitysla 
« ! « -

P i o t r k o w s k a 5 1 
Przy jmuje codzien
nie prócz n iedz ie l i 

świąt od godz 
10—2 i 4—7 

R o z m a i t e . 

l ag iną ł mały pic) 
Ł Rehpinscher od ' 

dać And rze ja 12 
I I p ię t ro za w y n * 
grodzeniem. 03i 

RUTYNOWANA 

NAUCZYCIELKA 
udziela lekc j i n ie 
mieck iego jak rów
nież i koresponden
c j i w tymże języku . 
Odpowiedź p. „ R u 
t ynowana" do adm. 
„ R e p u b l i k i " . 947 

„Ford" 
t u r y s t y z n y . otw.. * 
e lekt r . oświe t l . ' 

start., 5-tą obr. i op 
zapasową, kompl * ' 
narzędzi w stani* 

p raw ic n o w y m 
za 2,900 z ł . 

do sprzedani* 
Główna 2. 

Psrasraiajpiiiiiii wraz. z i lus t rowanym dodatkiem n iedz ie lnym .Panora
ma" : W Łodz i 3 z ł . 20 gr. m ies ięczn ie .—Zamie j scowa 
4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszeni*.- do d o m u 20 groszy miesięcznie. 
_ J . . - W • W . . . . . V. . 

epi-.bl ika" i „Ełpress W ieczo rny " łącznię z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mes. 

0RRŁR\C7anici • Z W Y C Z A J N E : 8 gr; za wiersz mi l imet r , (na stronie 10 szpal t ) . W T E K Ś C I E 4 0 s r . z a wlers GLUOZ-CLILD. m i l . (na st ion ie 4 szpal ty) . N E K R O L O G I i N A D E S Ł A N E i i g i . za wiersz t n l l . (na 4 szpal ty 
. = = zaręczynowe i zaślub, po tekście 6 z ło ty . Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100.pro 

drożej . Za terminowy URUK og łoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze 5Óg 

Z a w y d a w n i c t w o „ R e p u b l i k a " Sp z ogr . odp.: A la r j an N u s b t t u m . O ł i a s z e w s k i . - C z c i o u k a m l . K c p u b l i l c l " . P i o t r k o w s k a 4 9 . - T ł o c z n i a . P i o t r k o w a 1 5 . - R e d a k t o r odp . Józef Bu rman . 


